
Cr:NY O0LO5Z~N.
Za wiersz m'.hmaircwy prsed 
60 groszy, w tekście 30 gr., 
t a  teks tem  40 gr. O g ło sze 
nie t s b s ia rv c iu s  30 pre-c., e

obywatel Niwki
po c^u~;£ii5l ciężkich cierpieniach opatrzony św . Sakramentami zmarł dnia 9 grudnia 1929 r.f przeżywszy lat 73.

W dniu 10 bm. o godzinie 15-ej, odbędzie się eksporiacja zwłok do kościoła parafjalnego w Niwce, poczem  
w dniu 11 bm. po nabożeństwie na miejsce wiecznego spoczynku.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni w smutku
Wnuk, siostra i rodzeństwo.

ALEKSANDER WILK
dtugsiaiai pracownik firmy W, Fitzner I K. Camper w Sosnowcu  

zmarł dnia 9 bm. opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 58

Wyprowadzenie zwłok z domu iałoby przy ul. Ciepłej 7, nastąpi dn. 
11 grudnia br. o godz, 2.i80 po pot. do kościoła parafjalnego w Pogoni, a 
następnie na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 1 znajomych 
pogrążeni w nieutulonym żalu

Zona, córki, synowie i synowa

Prenumerata wy
nos! missięeznie

Adres administracji: Pilscc- 
akiegfO Nr 3, teieion 4-9.7 
telefon redakaji 6-92, ie 

lefon redakcji nocnei 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O 
Warszawo ńft.070

świąteczna 23 proc, drożej. 
Drobne o g łoszen ia  po 10 j 
/roszy. Dla p oszuku jących  | 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj-1 

mniej 1 zł.
j Konto czekowe P. K. O. 

W .a r s z Awn 6S .070 .
dcćp? erran deniskrstfgnsf niezależny woj. Jsłeiesllaga. 
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A a ,V ,  KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei. 5-98; DĄBROWA, 3 
IJIJŁ$ Ł i h Ł h  ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego 5, 1*1. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, nl

-go Md!a 14, te!. 2-77.
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utworzeniem nowego rządu
K O N F E R E N C JA  NA ZAMKU.

WTłSZAWA, 9. 12. (wł.) Dziś 
o godzinie 12-ej przybył na Zamek 
zaproszony przez p. prezydenta mar 
szatek Daszyński.

K onferencja między Głową Pań 
stwa a  mar. Daszyńskim trw ała 2 
godziny.

Dotychczas nie wiadomo nic ofi
cjalnego o przebiegu konferencji. 
Podobno marsz. Daszyński oświad
czył, że większość sejmowa, która 
uchwaliła yotum nieufności dla rzą
du nie ma zam iaru powołania rzą
du parlamentarnego.

Większość sejmowa stwierdza, 
że według postanowienia art. 45 
konstytucji, decyduje w tej sprawia 
wyłącznie p. prezydent.

O godz. 5-ej popoł. przybył na 
Zamek marszałek senatu p. Szy
mański. K onferencja między p. 
prezydentem a marsz. Szymańskim 
trw ała również 2 godziny i doty
czyła rychłego zlikwidowania prze
silenia gabinetowego.

P O S IE D Z E N IE  SENATU
ZOSTAŁO ODWOŁANE.

Zapowiedziane na dzisiaj posie
dzenie senatu zostało przez marsz. 
Szymańskiego odwołane ponieważ, 
skutkiem istniejącego przesilenia 
rządowego, obrady izby byłyby bez
przedmiotowe.

Odbyły się natom iast posiedze
n ia komisyj: adm inistracyjnej i re
gulaminowej. Uchwał żadnych nie

wódców opozycji p. prezydentowi Nieprawdziwemu okazały _ się 
szeregu głównych punktów żądań również pogłoski o przyjeździe z 
opozycji przy tworzeniu nowego Moskwy posła P a tka  i prof. B artla 
rządu. ze Lwowa.

Zdruigoeąca Mięska nlemców
w w zo ra ch  gminnych na Śląsku.

powzięto.

W  POW ODZI POGŁOSEK.
- W  sferach politycznych kolpor
towano dziś pogłoski, jakoby gen'. 
Sosnkowski zostać ma premjerem 
przyszłego gabinetu i że marsz. Da
szyński zamierza, w razie przecią
gania się przesilenia, zwołać posie
dzenie sejmu.

W związku z zaproszeniem mar
szałka sejmu i senatu do p. prezy
denta rozeszła się w kołach opozycji 
pogłoska o możliwości zaproszenia 
na Zamek przewodniczących klu
bów sejmowych.

Pewne koła rozpuszczały pogło
skę o przedstawieniu przez przy-

K ATOW ICE, 9. 12. (wł.) .W, u- 
biegłą niedzielę odbyły się wybory 
do gmin wiejskich w górnośląskiej 
części województwa śląskiego. Zain 
teresowanie wyborami było bardzo 
znaczne. Na ogólną ilość uprawnio
nych do głosowania 219.703 głosowa 
ło 200.089, a więc 91,8 proc.

L isty  prorządowe uzyskały w e-

fólnym obliczeniu 85.763 głosy, zdo- 
ywając 1642 m andaty. Ogółem li

sty  prorządowe uzyskały 70 proc. 
mandatów polskich.

Blok K orfantego uzyskał 41.755 
głosów — 484 m andaty, N. P. R. 
13.586 gł. — 135 mandatów, PPS.

9.832 gł. — 77 m., komuniści 2909 —> 
5 m., inne listy  2177 gł. — 33 m.

Listy polskie ogółem uzyskały 
159.519 głosów, zdobywając 2397 
mandatów, czyli 91,2 proc. ogółu 
mandatów.

Niedzielne wybory są druzgocą
cą klęską niemców, w porównaniu 
bowiem z ostatniemi wyborami w 
1926 roku stracili 224 mandaty, czy 
łi 50 proc dotychczasowego stanu 
posiadania. W wyborach ponieśli 
także porażkę NPR-owey i PPS-ow  
cy. Z ogólnem zainteresowaniem o- 
czekują wyborów w miastach, które 
odbędą się w przyszłą niedzielę.

Cztery doby szaleje wielki orkan 
nad Anglją.

LONDYN, 9.12. Wczoraj w nocy 
minęła czwarta doba wielkiego or
kanu, który szaleje ned Anglją I 
morzem północnem.

Do Southampton zawinął atlan
tycki parowiec »Homerie«, który 
przybył z Nowego Joiku z opóź
nieniem jednej doby. Kijku pasaże
rów t marynarzy na okręcie jest 
rannych. Parowiec jest uszkodzony 
przez faie.

U wybrzeży Waijl zauważono 
niezwykłe zjawisko: grcmćdę wie-

W ALKA Z PIRATAM I.
HONG-KONG, 9.12. Steamer „Kai- 

ching“ należący do towarzystwa Dou
glas Company, został zaatakowany dziś 
rano przez piratów, którzy go podpali
li. Dwóch oficerów odniosło rany. Moni 
tory i holowniki pośpieszyły napadnię
temu z pomocą. Jeden z monitorów za
brał chińskich pasażerów na pokład.

KUKSY ANTYALKOHOLOWE W.
ROSJI.

MOSKWA, 9.12. Z inicjatyw y towa
rzystwa dla walki z alkoholizmem zor
ganizowane zostaną w najbliższym  cza 
se w Moskwie i Leningradzie specjalno 
kursy antyalkoholowe dla propagato
rów abstynencji.

iorybów, przepędzonych z północy 
przez burzę. Jednego z nich morze 
wyrzuciło na ląd. Faie zmyły dwuch 
marynarzy z  pokładu kontrtorpe 
dowca »V/aipoIe«.

Komunikacja między portami skan 
dynawskiemi a Anglją 1 Europą od
bywa się nieregularnie. Niektóre linje 
zawiesiły ruch.

Pod Lille zawalił się pod napo- 
rcm wiatru mur, który przygniótł 
trzy siostry. Dwie z nich zostały 
zabite, trzecia ciężko ranna.

Napad piratów 
na wielki parowiec.
11 rozbójników zabito, 6 0  

utonęło w m orzu.
LONDYN, 9. 12. Pod Hong- 

Kongiem piraci chińscy napadli na 
wielki parowiec angielski »Haiching« 
Na poltładzie parowca powstała 
krwawa walka między załogą i 
robójnikemi. Na pomoc przypłynęły 
dwie kanonierki, które opanowany 
sytuację. 11 rozbójników zabito, 60 
utonęło w morzu, wielu wzięto do 
niewoli.

Z pośród załogi jest zabity jeden 
oficer i kilku marynarzy.

AM ERYKA W  TRY BU N A LE 
H A SK IM

WASZYNGTON, 9. 12. P rezy: 
dent Hoover polecił sekretarzowi 
stanu Stimsonowi, by złożył dzisiaj 
za pośrednictwem posła am erykań
skiego w Bem ie deklarację o przy
stąpienie Stanów Zjednoczonych do 
międzynarodowego trybunału  ha
skiego.

Opozycja senacka widzi w tej 
decyzji pierwszy krok rządu, zdą
żający do przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do ligi narodów.

Bobuś mały jest szczęśliw y  
Śmieje, bawi się od rana,
Bo mu dziś przynieśli z m iasta
Puder, Mydło Bebe Szofm ana

Nr. 524 . S osn ow iec , w iórek 10 grudnia 1919 roins. C en e numeru to  gro^rv.
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w  a   ________ _ __
NAts i -t - CA POSŁA BOGOMO- 

ŁOWA.
WARSZAWA, 9. 12. (wi.) Jak  

się dowiadujemy następcą posła Bo 
gomołowa w W cirszcwic zostuc cia 
dotychczasowy poseł w Pradze p. 
Owsiejenko.

REDAKTOR POD ZARZUTEM 
ZAMACHU BOMBOWEGO.
KOWNO, 9. 12. W miasteczku 

Birże na Litwie aresztowano wczo
raj redaktora pisma „Tautos Ke- 
lias“ Luferajtisa. Pod silną strażą 
więźnia odstawiono do Kowna.

Podobno jest on oskarżony o 
współudział w zamachu bombowym 
na lokal organizacji „Żelaznego 
Wilka“.

ZAMIAST GOTÓWKI CZEK NA  
P. K. O.

W ASZAW A, 9.12. M inistcrjism pcczt 
i telegrafów  wprowadza inowaeje w 
m anipulacji w ypłatą pensyj.

W szyscy funkejonarjusze pocztowi 
w Krakowie, Poznaniu i Katowicach, 
t. j. w miastach, w których posiada od
działy P. K. O., będą otrzym ywali pobo 
ry za pośrednictwem czeków P K O .  
Pierwszą pensje tą drogą otrzym ają u . 
rzedniey dn. 31 grudnia.

Od dnia 1 lutego system  ten wpro
wadzony będzie także w W ilnie, Lubłi 
nie, Lwowie i Bydgoszczy, puczem stop 
siłowo obejmie sieć urzędów wykonaw. 
czych pocztowo - telegraficznych na te
renie całego państwa.

59 TYS. FRANKÓW  N A  ODBUDOWĘ  
W AW ELU.

KRAKÓW, 9.12. Dyrekcja fabryki 
Solvay ofiarow ała 59 tys. franków bel. 
gijskicli na urządzenie wnętrza zamku 
królewskiego na W awelu.

N A  M INUTĘ PRZED STRASZNĄ  
KATASTROFĄ.

KRAKÓW, 9.12.' VłTczoraj w nocy 
swrotniezy na torze m iedzy K alw arją i 
Leńezami zauważył kilka żelaznych ba 
lek, położonych wpoprzek na szynach  
przez nieznaną zbrodniczą rękę.

Zaledwie zdoła! on usuuąć belki, nad 
jechał w pełnym  pędzle z Zakopanego 
pociąg pośpieszny. Pociąg byłby nie
wątpliw ie uległ strasznej katastrofie.

WYROK ŚMIERCI W W ADO.
WICACH.

KATAWICE^ 9.12. Przed sądem przy 
aięglyeh w W adowicach zakończyła się  
rozprawa przeciw 24 letniemu Roberto 
wi Fritschow i, który w dn. 5 m aja r. b. 
w celach rabunkowych zamordował 
kupca z B iałej, Mentscbika.

/N a  podstawie werdyktu sędziów  
przysięgłych trybunał wydał wyrok 
skazujący Fritseha na karę śmierci.

Obror.a wniosła prośbę o ułaskawię 
nie.

BA TA LIO N Y  STUDENCKIE.

MOSKWA, 3.21. W m yśl ustaw y o 
obowiążkowem przysposobieniu woj- 
skowein m łodzieży akademickiej zało
żone zostały we w szystkich uczelniach  
rosyjskich specjalne bataljony stu
denckie. Studenci politechniki lenia- 
gradzkiej utw orzyli nawet p ilk  akade 
micid. Nauka wojskowa we wszystkich  
akademickich organizacjach przysposa 
bienia wojskowego odbywa się pod nad 
żarem instruktorów delegowanych  
przez towarzystwo aw jacyjno .  chemi
czne.

2A ZAMACH NA STRAŻNICĘ 
LITEW SKĄ.

KOWNO, 9. 12. W sądzie poło
wy rn odbył się proces przeciw czte
rem młodzieńcom, oskabżonym o 
zamach na litewską strażnicę gra
niczną koło miasteczka Iwie.

Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Szereg 
„świadków" dowodził, iż wszyscy 
oskarżeni są „pieczkajtisowcami" i 
na Litwę przedostali się z Polski,

Wszystkich skazano na śmierć.

N etylko w Polsce, ale i w in
nych k ra jach  zaobserwować moż 
na to charak terystyczne zjaw i
sko, iż coraz częściej i silniej od
zyw ają, się glosy, dom agające się 
zreform ow ania p a rlam en tary z
mu.

P arlam en ta ry zm  współczes
ny tw orzy bowiem ciała ustaw o
dawcze tak  rozdrobnione w 
swym  składzie, tak  ciężkie i 
chwiejne w działaniu, ciała, w y
kazujące n iepokojący często u pa 
dek obyczajowy, a przedewszyst- 
kiem  tak  k a ta s tro fa ln ą  dla pań
stw a bezsilność, że znaw cy p a rla 
m entaryzm u przepow iadają blis
k i jego koniec.

W  państw a eh. m łodych jak  P o l
ska, nie m ających jeszcze w yro
bienia w  nowoczesnym parlam en 
taryzm ie, sp raw a ta  przedstaw ia 
specjalne niebezpieczeństwo dla 
rozw oju państwowego. To też już 
nie od dzisiaj re fo rm a konsty tu 
cji i o rdynacji wyborczej jest u 
nas w Polsce ak tu a ln ą  zarówno 
dla obozu rządowego, jak  i wszel 
kich stronnictw  opozycyjnych. 
Specjalnie zaś obóz rządow y w 
Polsce dąży usiln ie  do rychłego 
załatw ienia tej spraw y, czemu 
w yraz dali ostatnio m inistrow ie 
w swych przem ów ieniach, wygło 
szonych W większych m iastach 
naszego k ra ju .

Kie wchodząc w m eritum  spra  
w y reform y konsty tucji i ordyna 
eji wyborczej w  Polsce, un ikając  
przede w szystkiem  jakiegokol
w iek stronniczego zabarw ienia, 
p ragn iem y jedynie przytoczyć tu  
poglądy n iek tórych  obcych i swo 
ich znawców" parlam en taryzm u 
n a  kw estję n ap raw y  u stro ju  dzi
siejszych państw  dem okratycz
nych.

Jeszcze przed zm ianą konsty
tuc ji w łoskiej, k tó ra  to zm iana —< 
jak  wiadomo —  dała It&Iji nowy 
ustró j syndykalistyezny, —  dyk 
ta to r  w łoski M ussolini oświad
czył w w yw iadzie prasow ym , że 
„parlam en taryzm  już się przeżył 
D aw niej k ilkuset posłów mogło z 
pożytkiem  reprezentow ać naród 
obecnie jednak  szef rządu  m usi 
mieć władzę absolutną*4.

Ip n y  znawca parlam en taryz
m u p. Charles B enoist w yraził 
się swego czasu, że „praw dziw y 
parlam en taryzm  nie istn ieje już 
od jakióhś la t 25-ciu. Jedyn ie  u- 
m iarkow aniem  parlam en taryzm  
może zaświadczyć, że nie ' jest 
przeżytkiem , w przeciw nym  zaś 
razie  wszystko przem aw ia za tern 
że n astąp i upadek p a r la m e n ta rz

U nas w Polsce, jak  wiadomo, 
jeszcze przed przew rotem  m ajo
wym kw estja n ap raw y  p a rla 
m entaryzm u by ła  ak tu a ln ą  za
równo w sejm ie, jak  i w  prasie.

W ówczas to poseł S troński w 
„Warszawo ance*‘ niedom agania 
parlam en taryzm u polskiego w i
dział w naruszan iu  koniecznej 
rów now agi podstawowej między 
rządem , prezydentem  K zpiitej a 
sejmem, dążącym  do wszechwła
dzy, wysoce szkodliwej d la roz
w oju państw a, dalej w b raku  
trw ałe j większości, sprow adzają
cym  chaos i rozprężenie w dzie

dzinie rządzenia krajem , w koń
cu w zupełnej p raw ie bezsile se
n a tu  i w upadku obyczajowym 
posłów i senatorów .

Poseł Poniatow ski w „K urje 
rze P o ran n y m " dom agał się wów 
czas innego sposobu tw orzenia 
rządu. W edług au to ra  rząd w i
nien tw orzyć się nie przez roko
w ania i in try g i kuluarow e, pre- 
m jer pow ołany przez prezydenta 
nie pow inien targow ać się ze 
stronnictw am i, ale samodzielnie 
dobierać sobie m usi m inistrów  i 
potem  ze zdecydowanym  p rog ra
mem zjaw ić się przed sejmem.

W  tym  sam ym  też czasie na
w et praw icowe gazety  były  zda
nia, że idea udziału  oraz kontroli 
narodu  w dziedzinie rządów wy- 
koszlaw iła się, a naw et zniekształ 
ciła całkowicie. C iała ustaw odaw  
cze, m ające w ytyczyć drogi, po 
k tórych  państw o idzie w swym 
procesie rozwojowym, nietylko 
nie są w stan ie spełniać swej m i
sji, ale rozbite i rozproszkowane 
w sw ym  składzie częstokroć są 
jeno ciężką ku lą  u  nóg państw a, 
ham ując jego w ysiłk i i pacząc 
jego poczynania. W iększość p ra 
sy tw ierdziła  też w tedy, że zło le
ży w naszej fa ta lnej ustaw ie w y

borczej, rozdrabniającej politycz
ne siły społeczeństwa.

Jeżeli idzie o poglądy sfer po- 
m ajow ych, to kw estja kryzysu  
p arlam en taryzm u  zają ł się pierw  
szy publicznie ówczesny prom je r 
B artel, oświadczając się zasadni
czo za kon tro lą  rządu przez p a r
lam ent i uw ażając jaw ność dzia
łalności rządów za trw a ły  i cha
rak terystyczny  przym iot nowo
czesnego państw a. W myśl tego 
więc pow oływ anie władz rządo
w ych powinno być a try b u e ją  gło 
w y państw a, a nie ciała, którego 
zadaniem  jest kon tro la  tej w ła
dzy. Odpowiedzialność zaś rządu 
przed parlam entem  w inna być 
tak  skonstruow ana, aby  nie da
w ała pola dó nadużyć politycz
nych i osobistych,

W szystkie te wym ienione glo
sy świadczą aż nadto  w yraźnie, 
że u stró j p a rlam en tarn y  nietylko 
w Polsce, ale i w innych k ra jach  
wchodzi na drogę przełomową. 
W  Polsce sp raw a ta  stanęła już 
n a  ostrzu miecza i niew ątpliw ie 
przyjść m usi m iędzy rządem  a 
sejmem do decydującej rozgryw 
ki, k tó re j w yn ik  dziś jeszcze oslo 
n ię ty  jest m głą tajem nicy.

Zakończenie walnego ziazsfu
z w i ą z k i !  l e g i o n i s t ó w  w  W a r s z a w i e .

Onegdajsze obrady walnego 
zjazdu związku legionistów rozpo
częły się od deklaracji niedawno 
powstałego związku filaretów, którą 
odczytał dr. Dreckl.

Deklaracja ta podkreśla wspóine 
nici, łączące obie organizacje, gdyż 
wyrosła

na gruncie „FJarecji*
Idea walKi zbrojnej o niepodle
głość przekuta została na wieko
pomny czyn legionów polskich.

Niejako w odpowiedzi na to 
zjazd przy końcu swych obrad u~ 
chwalił przyjąć do swego grona 
z w. filaretów, którego członkowie 
zostali uznani za członków zw. 
legionistów.

W czasie dyskusji nad sprawoz 
daniami, prowadzonej z wybucho
wym temperamentem, właściwym 
braci legionowej, y/szedł na salę 
Wacław Sieroszewski, przywitany 
długotrwałemi oklaskami. Zna- 
konrty pisarz 5 stary beliniak przy
niósł zjazdowi

pozdrow ienia z  zam orza, 
gdzie polonia amervkariska łączy 
się z legionistami jak najściślej w 
kuicle dla komendanta.

W tej części obrad dłuższe prze
mówienie wygłosili: b. komendant 
główny zw. strzeleckiego MaiskI
0 ideowem podłożu związku

legionistów
1 poseł Sławek, który mówił o war
tości legionisty i dalszej jego pracy 
obywatelskiej.

Po tych przemówieniach nastą
piły

w ybory do w ładz związku.
Prezesem zarządu głównego 

przez aklamację wybrano ponownie 
posła Wal. Sławka. Do zarządu 
weszli pp. dr. Filipek, Gliński, poseł 
Hyla (Wadowice), Kamiński (Wilno), 
dr. M adeyski (D ąbrow a Górn.) 
Malski, Nowak, dr. Piestrzyński 
poseł Polakiewicz, Piaskiewlcz, 
Stąrzak, Int  Synek, poseł Tomasz 
kiewicz, poseł Wojciechowski (Bo
rysław).

Wśród wielkich owacyj zjazd 
mianował członkiem honorowym

Związku gen. Rzydza Śmigłego,

drug i po  m arszałku  PisudsU m  
został zaszczycony tą godnością.

Do związku b. Ilailcrczyków- 
podhalao w Nowym largu wysia
no telegraficzne gratulacje z po
wodu wyłamania się z pod wpły
wów partyjnych i zgłoszenia się do 
szeregu pod sztandar haseł ko 
mendanta.

W rezolucji uchwa onej naslęp* 
nie zjazd podkreślił rn. in.

Nie wyrzekniem y sią haseł przewro
tu majowego, ani hasła sanacji m oral
no j, ani hasła uzdrowienia życia i sto
sunków politycznych w Polsce, opar
tych na zdrowych zasadach demokra
tycznych, ani dania państw a silnego  
rządu. Będziem y tępić nieprawości, 
pryw at- gdziekolwiek by się nie znaj
dowały. Pójdziem y w szerokie masy  
budzić ja i budować grunt naszej nie
podległości, a wraz ze wzmocnieniem  
mocarstwowej siły  państwa, należne 
prawać zdobywać dla człowieku pracy. 
N ie m am y i mieć nie chcemy moiioooiti 
pracy dla państwa. O te prace dla P o l
ski wołamy. W alkę o lepsze jutro dla 
Polski niezłom nie prowadzić będziemy!

Pozetem przyjęto wniosek, wzy
wający społeczeństwo do opodaf* 
kowania się

na skarb  wojskowy, 
który byłby do dyspozyeji naczel
nego wodza i tyiko na wypadek 
woiny.

Na zakończenie wzniesiono o- 
krzyk na cześć prezydenta Mościc
kiego i marszałka Piłsudskiego, 
poczein przy dźwiękach ^Pierwszej 
Brygady« zakońcżył się zjazd.

Zdrowia i apetyt
odzyskacie stosu jąc  stale

FISUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFIN K SE M

czyszczą żołądek, usuwają nie
strawność, chronią od reumatyz
mu 1 arrrtUyzmu, uśmierzają he

m oroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka $. BsrowsJksgo 
Warszawa, jerozolimska 59.
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Akcia zakładów ubezbieczeń społecznych.
Wśrócł środków wołki z ciasno- C h in skoordynow ania akcji hn 

{a na polskim rynku  pieniężnym  dow lancj zakładów, utw orzony bę- 
w skazvw ano n iejednokrotnie na dzie specjalny organ linuriiktorskj 
wielkie kap ita ły  grom adzące sic w i kontrolny, k tó ry  czuwa? kęazie na«l

Państwowa akcia dożywiania bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

kasach zakładów  ubezpieczeń spo
łecznych i tw ierdzono ,żo uruchomię 
nie ich i zużytkow anie na cele inwe 
stycy jne  może wiele zmienić na lep 
SZ6*

Obecnie myśl ta  wchodzi w sta- 
djum  realizacji.

R ada m inistrów  upow ażniła po
wołaną w yżej uchw alą m in istra  ska 
rbu do w ydania w porozum ieniu z 
m inistrem  pracy7 zarządzeń potrzeb
nych dla uproszczenia formalności, 
wobec czego liczyć można na rychle 
rozpoczęcie sam ej akcji S>udr>włanej.

celowom prowadzeniem  akcji, opin- 
jować będzie wnioski i projekty7, o- 
pracow yw ać in strukcje  i p lany oraz 
prow adzić kontrolę prowadzonych 
robót. Nadto utw orzona będzie przy 
m inisterjum  pracy i opieki społecz
nej kom isja budowlana, w skład 

, . , . k tó re  i w ejdą przedstaw iciele wszy-
Na podstaw ie uchw ały rady  m - stki<-ti zakładów oraz przedstaw icie 

nistrów , pow ziętej na w niosek m ini [(j zail?te!Tsowanvch m inisterjów . 
s tra  pracy7 i opieui społecznej, za.ua 
dy ubezpieczeń społecznych m ają 
podjąć akcję  budowy mieszkań na 
szerszą skalę. P ro je k t m inisterjum  
pracy  przew iduje, że w ciągu pięciu 
lat zakłady ubezpieczeń społecznych 
przeznaczą na ten cel około 125 rnilj. 
zł. dzięki czemu uda się wybudować 
i oddać do uży tku  robotnikom  i p ra  
cewnikom um ysłowym  około 18.1)00 
izb, a liczba ta p rzy  znorm alizowa
niu i zracjonalizow aniu budownic
tw a da się zapew ne powiększyć do 
20 tysięcy izb.

Dotychczas zakłady  ubezpieczeń 
społecznych prowadziły7 akcję budo 
wy m ieszkań w skrom nych rozmia 
rach a to z tego względu, że nie ino 
g ły  żądać od swoich lokatorów  w y
sokiego komornego, gdy  z drugiej 
strony7 m usiały dbać o osiągnięcie 
przew idzianego przepisam i oproeen 
tow ania swych rezerw . Oceniając 
jednak  należycie potrzebę popiera
nia budow nictw a mieszkaniowego, 
zarów no ze względu na położeń :e 
mas ubezpieczonych, jak  i ze 
względu na sy tuac ję  na rynku  pra
cy, zakłady ubezpieczeń społecz
nych częściowo przyczyniały  się 
sw o jT -i funduszam i rezerw 77w-m i 
d r budownictw a niiesz’rnn
hokując pewne sum y w papierach 
w artościowych banku gospodarstw a 
kra jowego oraz udzielając • poży
czek bud. w lanych samorządom  ko
m unalnym  i spółdzielniom , korzy
sta jącym  z pomocy finansow ej pań
stwowego funduszu rozbudowy 
m iast.

Obecnie zakłady ubezpieczeń spo 
łecznych przy7 budowie domów7 nne- 
szkabiycb będą korzystały  z takich 
sam ych świadczeń funduszu rozbu
dowy m iast, z jak ich  ko rzysta ją  in
ni budują-y7, co umożliwi im, p rzy  
u trzym aniu  czynszów7 za m ieszka
nia na poziomie zdolności p łatniczej 
robotników  i pracow ników  um ysło
wych, osiągnąć konieczne oproeen to 
wnn?o r j i r / i o T o  kap ita łu .

Z ak łady  ubezpieczeń społecznych, 
k o rzysta jąc  z pożyczek budowla
nych banku gospodarstw a krajow e
go, sa 'lic będą dostarczać potrzebne 
go na to k ap ita łu  przez nabyw anie 
listów  zastaw nych i obiigacyj by do 
w lanych, em itow anych przez bank 
na podstaw ie tych  pożyczek.

W m yśl in stru k cji p. w ojew ody kie
leck iego  i. dnia 17 marca 1028 r. Nr. 
58-22 II zatw ierdzonej reskryptem  m ini 
stra pracy i opieki społecznej z dnia 
19 marca 1927 r. Nr. 1937-C-III o prowa  
dzeniu fikcji d ożyw ian ia  bezrobotnych  
pracow ników  u m ysłow ych  w Zagłębiu  
D ąbrow skiem , polski zw iązek zawodo
wy pracow ników  przem ysłow ych i han 
diow ych w Sosnow cu zaw iadam ia, że 
kupony żyw nościow e dla bezrobotnych  
pracow ników  um ysłow ych w ydaw ane  
będą w n astępującym  porządku:

1. w dniu 12 gru d nia  1329 r. bezrobot 
ni pracow nicy u m ysłow i n iepobierają- 
cy zasiłków , przedew szystkiem  m ający  
na utrzym aniu  rodziny złożone co uuj 
m ulej z czterech osób (łącznie z sam ym  
bezrobotnym ), następn ie bezrobotni 
pracow nicy um ysłow i n iep obierająey  
zasiłków , m ający  na utrzym aniu  rodzi
ny złożone conajm niej z dwu osób

n  i*

W ubiegłą niedzielę w sali Doli
ny Szw ajcarskiej odbyły się obrady 
kongresu pracow ników  państw o
wych, kolejowych, pocztowych i sa 
raorządowyeh.

P un k tu a ln ie  o godz. 11 obrady za 
gaił p. Łopuszański, k tóry  wygło
sił jednocześnie okolicznościowe 
przem ówienie, powołując do prezyd 
jum , jako  przewodniczącego p. Raa- 
bego, p. Łopuszańskiego, jako  wice
przewodniczącego, K rajew skiego, 
K urylew icza i Leszczyńskiego. Na 
sekre tarzy  pp.: M agalasa. K isiclnic 
kiego, Szkolniekiego.

Po wyborze prezydjum  nastąp i
ło powi anie kongresu.

P ierw szy  zabrał głos poseł D ia
mond (P P S ), k tó ry  w swojera prze
mówieniu scharakteryzow ał ciężką 
sy t u a ej ę u rzęd ni kó w pa ńś t wo w y ch 
i dom agał się popraw y uposażeńia 
urzędników państw ow ych.

N astępnie im. M. P. R. przem a
wiał pos. Jankow ski, członek komi
sji budżetow ej sejm u.

Po nim  przem ówił poseł P rag er 
(P P S ). Przem ów ienie jego zaw iera 
ło cały szereg m omentów politycz

nyeh. K iedy  mówca poruszył sp ra 
wę przekroczeń budżetow ych w du
chu opozycji, wówczas na sali zer
w ała .się burza protestów  i zaczęto 
wnosić wrogie okrzyki przeciwko 
mówcy, tak , że dopiero po dłuższej 
chwili udało się przew odniczącem u 
uciszyć salę.

Po uspokojeniu sali pos. P rag er 
przem aw iał w dalszym  ciągu un ika
jąc jednak  drażliw ych momentów 
politycznych.

W im ieniu zw iązku zawodowego 
pracow ników  um ysłowych przem ó
wił p. Dabulewicz oraz przedstaw i
ciel związku urzędników  kom unal
nych i pracow ników  insty tucy j uży 
teczności publicznej p. R a  u pa.

D alszą ozęść program u w ypełni 
ly re fe ra ty  w spraw ie uposażenia, 
p ragm atyk i, ochrony pracy  praco
wników  kolejowych i pocztowych, 
p rag m aty k a  urzędników  adm in istra  
cji państw ow ej, ustaw odaw stw a 
społeczne i p ragm atyka  dla nauczy
cieli, poczem w ybrano delegację do 
rządu, sejm u i senatu , na czem obra 
dy kongresu zakończono. N a kon
gres przybyło około 500 osób.

(łącznie z sam ym  bezrobotnym );
2. w dnia  13 grudnia 1929 r. bezrobot 

ni pracow nicy u m ysłow i n iep obierają . 
cy zasiłków  — sam otni, następn ie bez
robotni pracow nicy um ysłow i p obiera, 
jąey  zasiłk i w kolejności n astępującej:
1. bezrobot ui z rodzinam i złożonenii co 
najm niej z czterech osób n astępn ie z 
trzech, dwn osób i w reszcie sam otni.

B ezrobotni pracow nicy um ysłow i 
n iepobierająey zasiłków  w zględn ie po 
b ierający  zasiłk i ustaw ow e (pobierane  
z zakładu ubezp. pr. am. w  K ról. H u
cie) w inni przedłożyć zaśw iadczenie  
w łaściw ych  władz (m agistrat, kom i
sa r ia t p. p., gm iny) co do stanu  rodzin  
nego, m ajątkow ego i pozostaw ania  bea 
pracy. N adto w szyscy  bezrobotni praco  
w n iey  um ysłow i, k tórzy pragną otrzy . 
m ać kupony w in n i sk ładać zaśw iadczę  
nia P. U. P. P. w Sosnow cu w zgl. ek
spozytury w Zaw ierciu, stw ierdzające;  
1. (że peten je st  zarejestrow an y w  P . U . 
P. P. i zg łasza ł s ic  każdom iesięcznie do 
kontroli, 2. m iejsce zam ieszkania  (do
k ładny adres), 3) stan  rodzinny (ilość  
osób będących na w yłącznem  utrzym a
n iu  bezrobotnego)^ 4) że petent korzy
sta z zasiłków  u staw ow ych  lu ł d®ra» 
nych i w jak ie j w ysokości.

Po kupony n ależy  s ię  zg łaszać do lo 
kalu zw iązku k o lejarzy  w  Sosnow cu uL 
P iłsu d sk iego  Nr. 3 od god zin y  10 do 12, 
po zaśw iadczenia zaś do P. U . P. P . od 
godziny 9 — 11 w  tych że dniach (w e j. 
ście od ul. P iłsu d sk iego).

Zaznacza się, że późn iejsze zgłoszę* 
nia u w zględ n iane n ie bedą.

K upony realizow ać m ożna w  nas tę . 
p ujących  spółdzielniach: 1) powszech
na sp ółdzie ln ia  spożyw ców  w  Sosnow 
cu (w szystk ie sk lepy), 2) stow arzysze
n ie robotników  chrześcijańsk ich  w  D ą
brow ie G órniczej (w szystk ie sk lepy), 
3) stow arzyszenie spożyw ców  pracow ni 
ków gw ar. „hr. Renard" w  Sosnow cu  
(w szystk ie sk lepy), 4) stow arzyszenie  
spożyw ców  w B ędzin ie, 5) spółka spo
żyw cza „Zawiercie" w  Zaw ierciu, S) ro
botnicza sp ółdzieln ia  spożyw ców  w Ol
kuszu.

Poświęceń e sztandaru seminarium męskiego
w Sosnowcu.

Grudzień

W torek

K  A ? 1 , ) 7 V ! v .

Dziś N. M, P. Loretańskiej, 
uko  Damazego 

Wschód słońca: 7.32 
z.?ch<V , 1 P.23

RADIO.
W A R S Z A W A .

.Wtorek, 10 grudnia.
11.58. S y g n a ł czasu W arsz. Obs. A- 

stronom . H ejn a ł z W ieży M arj. w K ra  
kowic. 12.05. R ad jow y  P oranek Szkolny  
a) H. M ałkow ski w ypow ie szereg  bajek  
p. t. „Ple M ele dudki" J. K rzew ińsk ie
go, b) M uzyka z p ły t gram ol. 15.00 
Kom. gospodar. 15.20. „Przegląd  poli 
ty k i zagranicznej za m iesiąc listopad"  
— w ygł. dr. J. G rzym ała - Grabowiec- 
ki. 15.45. ..Chwilka lotnicza" (L otnic
two w’ N iem czech) — w ygł. m jr. J. W it 
kow ski. 17.45. „Co w idziałem  na W oiy  
niu — opow ie prof. A . Jan ow sk i. 27.45.

W ubiegłą niedzielę odbyła się 
uroczystość poświęcenia sztandaru  
sem inar jum  m ęskiego w Sosnowcu.

N ik t nie przypuszczał, że ta  
skrom na uroczystość szkolna prze
mieni się w pow ażną m anifestację,w  
k iórej udział wzięli n ietylko s ta rs i i 
młodzież naszego m iasta, lecz rów
nież delegacje z całego Zagłębia, a 
naw et K rakow a i Częstochowy.

O godz. 11 rano z gm achu sem i
n ar jum  przy ul. W aw el w yruszył 
pochód z o rk iestrą  i sztandaram i do 
kościoła na  nabożeństwo.

Poświęcenia sz tandaru  dokonał 
ks. St. Piw nicki, w y g ł a s z a j ą c  jedno 
cześnie podniosłe przemówienie.

W  przepełnionej po brzegi sali 
g im nastycznej sem inarjum  odbyła 
się cerem onja w bijania gwoździ.
• P ierw szy  przem ówienie okolicz 

niościowe wygłosił p. s ta ro sta  Boxa 
i wręczył sztandar, kierow nikow i se

K oncert popularuy. W yk. Ork. P. 11. 
pod dyr. J. O zim ińskiego, M arja Hakn- 
N ow acka (sopr.) i prof. L. U rstein  
(akornp.). 19.10. G iełda rolnicza. 19.20. 
Transm . z opery K atow ick iej. Opera 
„M adame B u tterfly"  G. P u cc in ieg o . 
Kom . T eatrów  M iojsk. Kom.: m eteor., 
poi., sprt. W iad bież., kom. P A T .

K A T O W I C E .
W torek, 10 grudnia.

11.58. S ygn a ł czasu z W arsz. oraz 
h ejn a ł z W ieży  M arj. w K rak. 12.05. 
K oncert z p ły t grarnof. 16.00. Kom. 
Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. SI. oraz kom. 
T eatru  Pol. 16.20. K oncert z p ły t gram .
17.15. W. W łosik: .O grodnik śląski".

m inurjum  dyr. M azurowi, k tó ry  z 
kolei oddał sz tandar w ręce chorąże 
go.

Z kolei przem ów ienia wygłosili 
pp.: dr. R ajss, dyr. Zięba ks. p re 
fek t U fn iarsk i, p. Gębicki, inspek
tor W in iarsk i, ks. szambelan Plen- 
kięwicz i inż. Gallot.

W  czasie w bijania gwoździ popi 
syw ał się chór oraz o rk iestra  semi
narjum  męskiego.

Rodzicam i chrzestnym i sz tanda
ru  byli pp.: Boxowie Józefow ie, B er 
nardzikiew iczow ie, Cwierkowie, 
Cholewiccy, A. Gębiccy, Gajloto- 
wie, H law scy, Jędarlscy , Dr. K . K u  
charscy, P . K ucharscy, K ędzierscy, 
Lam prechtow ie, Luchowcowie, M a
ciejewscy, M onsiorscy, Pawłowiczo 
wie, ks. F . Plenkiew icz, dr. R ajso
wie, Rychterow ie, J .  S trączyńska, 
W oźniakowie, W iniarscy, Ziębowńe 
i Zielińscy.

17.45. K oncert z W arsz. 18.45. R ozm a
itości, zapow iedź program u na dzień  
nastp., kom. T eatru  P ol. oraz przegąd  
w idow isk  19.05. „Interm ezzo muzyczne".
19.15. Kom . harcerskie. 19.20. Transm . 
z T eatru  P osk iego. „M adame B u tter . 
f ly “ _  opera w 3 aktach  P u c c in ie g o , 
kom. m eteor, i  PA T . z W arsz. oraz za
pow iedź program u na dzień nast. w jęz. 
francuskim .

Teatr Polski w Katowicach.
W torek, dnia 10 gru d n ia  o godz. 15.30 

Za siedm iom a góram i.
W torek, dnia 10 gru d n ia  o godz. 19.30 

M adam e B u tterfly .
Środa, dnia 11 gru d nia  o godz. 19.30 

R ewizor.
Czwartek, dnia  12 grudnia  o godz.

19.30 A dw okat i róże.
P ią tek , dnia 13 grudnia o godz. 19.30. 

G ościnny w ystąp J. T arczyń sk iej, G. 
C horjana i Z. D ołn iek iego  „Tosea".

Sobota, dnia  14 gru d nia  o godz. 15.30 
S traszn y D wór. D la  m łodzieży szkoln  

Sobota, dnia 14 gru d nia  o godz. 19.30 
A dw okat i róże.

N iedziela , dnia 15 gru d nia  o godz.
15.30 L elka. C eny zniżone.

N ied ziela , dnia 15 gru d nia  n  godz.
19.30 Legenda B ałtyk u .

Kino „ P A Ł A C E "  Kieiee

Ty, Ty- m o l e  marzenie
Najpogodniejszy film sezonu i  i lustracją  

śpiewną.

W roli głów. Harry Liedtke.
Na scenie: Rewja a r tys tów  scen 

stołecznych.

K ino „W aw el" »Kobieia w pło
mieniach**.

K in o  „ Q d e o n “  »Ludzie bez o b 
licza*.

Z Kiekz
(k) T raged ja  rodzinna w  N iew aehlo- 

wie. W  domu w ójta  g m in y  N iew aclilów  
A n ton iego  D ętki zdarzył s ię  straszn y  
wypadek.

Synek  p. w ójta  12-letni chłopiec, ko: 
rzysta jąe  z ch w ilow ej n ieobecności 
starszych  w pokoju, dobrał sję do sza  
fy , gdzie była schow ana broń.

P ow odow any zw yk łą  w tym  w ieku  
ciekaw ością, począł m anipulow ać zna
lezion ym  rew olw erem . 3 le tn ia  siostrzy, 
czka p rzyg ląd a ła  m u s ię  z zajęciem .

W  pew nym  m om encie rew olw er w y
strzelił. K u la  ugodziła  w czaszkę dziew7 
czynkę. R ana b y ła  śm iertelna,



\ m m  „U N i O N“ &esae1 m̂—m
Dziś i dni następnych. 

W sp an ia ły  film o rie n ta ln y !

„Kwiat Wsshodu“
Realizacje: Henri Fescourt, twórca 

„Nędzników".
W ro lach  g łów nych: CLAUDIA V1CTR1X 

i JAQUE CATELA1N.

Prace izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Ze S k a rż y s k a .
(sk) Zadużo pili i mówili. Bernatka 

Maksymilian i Rakowski M arjan, za
mieszkali przy F. A., dnia 8 w nocy, 
przybywszy na stacje do poczekalni III 
kl. w stanie pijanym, poczęli awanturo 
wać się i wykrzykiwać obelgi pod adre 
sem policji. Policja spisała o tern pro- 
tokuł.

Taki sam los spotkał kolejarza Sze- 
loeha Bolesława, 1. 33, ze Skarżyska 
Książęcego który na ul. 3-go m aja za. 
czepiał przechodniów.

(sk) Życie T. U. R. Dnia 7 b. m. o g.
8 oddział T. U. R. z Milic wystawił w 
sali T. U. R. w Skarżysku, parę kome. 
dyjek, a orkiestra symfoniczna odegra 
ła przed niezbyt licznem audytorjum, 
cały szereg utworów.

(sk) Zasnął na torze. Dn. 7 b. m. wie
czorem Piętak Daniel za wsi Gatka 
gminy Mirzec, będąc pijanym, położył 
się na torze kolejowym i zasnął, co gro 
ziło mu śmiercią. Policja, zauważyw
szy Piętaka, smacznie chrapiącego w 
tak oryginalnym łożu, przeprowadziła 
go na wygodniejsze łóżko w areszcie

HIpo „("zwartak“ iiieice
Nojwiększy polski przebój!!!

Szlakiem hań&y
w szponach handlarzy żywym 

towarem.
M A L IC K A  i S A M B O R S K I .
Ns scenie: S łynny w irtuoz  D ubrow in i 

Św ietny h u m o ry sta  Ja s io  W iśniew ski.

Z S osnow ca .
(s) Zebranie majstrów fabrycznych. 

Odbyło się w lokalu polskiego związku 
zawodowego pracowników przemysło
wych i handlowych w Sosnowcu zebra 
nie majstrów fabrycznych przemysłu 
metalowego, włókienniczego i cemento 
ffego zorganizowanych na terenie Za
głębia Dąbrowskiego w tym związku.

Przy zapełnionej sali wysłuchano in 
teresujących referatów sekretarza jene 
ralnego p. W. Kośeińskiego o potrzebie 
sorganizowania wszystkich majstrów 
w ogólnozawodowej organizacji praco, 
wników umysłowych oraz o szkodliwoS 
ei branżowych organizacyj pracowni
czych; p. Majcherkiewicza o potrze
bach i bolączkach majstrów fabrycz
nych, jak również prezesa sekcji dozor 
eów górniczo - technicznych p. A. Galio 
ta o organizacji i metodach pracy tej

h r a b ia
MOMTE CHRISTO.

153.

— N asz przy jacie l, A lbert de 
Morcef —  odpow iedział d ‘E p in ay  
— którego pozostaw iłem , ja k  gonił 
>ewną p iękną nieznajom ą, k tó ra  go 
n trygow ała  od p a ru  już  dni.

— I  nie pan  nie wiesz o nim  wię- 
:ej! Czy m iał p rzyna jm n ie j przy  
sobie jak ą ś  broń *

— Żadnej. To też jestem  bardzo 
o niego niespokojny, z te j przyczy- 
ny zapow iedziałem  naw et w  hotelu, 
te będę m iał zaszczyt spędzenia no
cy na  balu w tw ym  domu, książę. 
Gdy ty lko powróci, m ają  m nie o 
tern zawiądom ić natychm iast.

_— O, zdaje^m i się — zawołał 
książę — że mój służący szuka wła 
śnie pana.

W rzeczy sam ej służący, * spo- 
srzegłszy d ‘E p inaya, zbliżył się do 
mego.

— Ja śn ie  pan ie  — rzekł — w łaś
ciciel hotelu A ngielskiego zaw iada
mia, że czeka tam  n a  p an a  jak iś 
ezłówiek z listem  od hrabiego Mor- 
cefa.

— Cóż to za człow iek! Dlaczego 
listu  tu ta j  n ie przyniósł?

— Nic w ięcej n ie je s t mi wiado
me. Służący hotelow y to tylko pole

Odbyło się w izbie przemysło.- 
wo handiowel w  Sosnow cu posie
dzenie komisji polityki handlowej. 
Przedmiotem obrad były sprawy: 
umowa handlowa z Egiptem, Hisz- 
pają i Portuge!ją, projekt kontroli 
wywozu produktów pochodzenia 
roślinnego, zwierzęcego i leśnego, 
oraz kwestia przedłużenia godzin 
handlu w okresie przed świętami 
Bożego Narodzenia.

Jednocześnie odbyło się posie
dzenie komisji finansowo podatko
wej, na którem była rozpatrywana 
sprawa nowelizacji przepisów usla- 
wy o państwowym podatku prze
mysłowym.

Ponadto odbyły się w izb'e dwie 
konferencje z zamferesowanemi sfe
rami. Dnia 4 bm. obradow ała kon

ferencja w sprawie przejęcia przez 
izbę sosnow iecką z dniem 1 stycz
nia 1950 r. prowadzenia czynności 
związanych z kontrolą f r n  ekspor 
towych jaj kurzych na obszarze 
województwa kieleckiego, oraz w 
kwestii znowelizowania przepisów 
prawnych, regulujących wywóz taj 
zagranicę. Na konierencii w dniu 
5 bm, omawiano projekt rozporzą
dzenia ministra przem ysłu i handlu 
w spraw ie prowadzenia przem vs’u 
kom iniarskiego oraz projekt jedno
litej taryly kominiarskiej dla 6-eiu 
największych miast województwa 
kieleckiego.

M ateriał dyskusyjny, zebrany tą 
drogą, posłuży izbie do zajęcia w 
omawianych kwestiach odpowied
niego stanowiska.

Zjazd kierowników oświaty pozaszkolnej
pow. będzińskiego.

Prow adzona przez sejmik po
wiatu będzińskiego oświata poza
szkolna z każdym tygodniem p o 
głębia się coraz więcej.

W ubiegłą niedzielę odbył się 
w Grodźcu zjazd kierowników o- 
światy pozaszkolnej z całego powia 
tu na wspólną konferencję W zjeź
dzić wzięło udział &Q referentów, 
nauczycieli szkół powszechnych.

Zjazd był bardzo prscow 'ty, Od 
było się 6 lekcyj pokazowych dla 
dorosłych: z polskiego, geografii
i przyrody. W ykłady prowadzili 
pp.: Dutkówna. G órski, Jasińska. O 
leksiakówna, F lak  i Sirojny.

Delegaci wydziału oświaty po
zaszkolnej sejmiku w osobach: p, 
starosty Boxy, insp. szkół Winiar
skiego i przewód, rady szkolnej, 
dyr. Mazura skupili swą uwagę na 
lekcję geografii, podczas której do 
wykłaau zastosow ana zdjęcia kł-

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tei. 7-65.

D Z1S! i dni n a s tę p n e  D Z IS i

Kobieta w płomieniach
W zruszający d ram at kob ie ty  og a in ię te j p łoni en iem  w szechpotężnej

m iło ść .
W roli tytułowej: O lg a  W  rn  5 L tipow w
P oczą tek  B:-ansów w dni pow szednie: I — 6, II — 8 w ieczorem  
W dni św iąteczne: I — 8.3 ), II — 5 30. T' — 7 .30, TV — 9 0 w.

sekcji, na wzór której winna być zor
ganizowana sekcja majstrów.

Po dyskusji postanowiono powołać 
sekcję majstrów fabrycznych przy 
związku, wybrano komitet organizacyj 
ny i nakreślono plan prac na najbliż
szy czas.

cii m i powiedzieć panu  hrabiem u i 
zaraz się oddalił.

— Ol... zaw ołała h rab ina  — 
w szystko to wygląda- bardzo podej 
rzanie. Spiesz pan, biednego mło
dzieńca spotkał n iew ątp liw ie  jak iś  
w ypadek.

— P o jadę  natychm iast, rzecz 
prosta .

— A le pan  powrócisz, by nam  o- 
powiedzieó co się tam  stało?

— N atu ra ln ie , jeżeli tylko zda
rzenie okaże się bez znaczenia. W  
przeciw nym  bom em  razie nie mógł 
bym  uczynić tego, w  te j chwili nie 
wiem jeszcze, co mi czynić w ypad
nie.

D ‘E p inay , po wym ów ieniu słów 
tych  pożegnał h rab inę  i spiesznie 
w ybiegł z sali.

Gdy d ‘E p in a y  zbliżał się już do 
hotelu, spostrzegł jak iegoś człowie
ka, stojącego na środku, ulicy i w pa 
tru jącego  się w  okna hotelowe. Nie 
w ątp ił, że je s t to w łaśnie ów posła
niec, zbliżył się w ięc do niego, a w te 
dy ten, nie py tany , odrazu pierw szy 
zapy ta ł:

— Czy pan  jesteś  baronem F ran  
ciszlaem  u E pinay?

— T ak  jest.
— Zatem  lis t ten je s t  do waszej 

ekseleneji. Zapew ne będzie odpo
wiedź, na k tó rą  tu ta j zaczekam.

— Dlaczego tu ta j?
■— Dowiesz się p a n  o tera, do

(s) Odczyty w klubie młodzieży im. 
marszałka Józefa Piłsudskiego. W każ
dy wtorek, począwszy od dnia 10 b. m. 
odbywać sic będzie kurs nauki o Pol
sce współczesnej wygłaszany przez 
profesorów .

Pierwszy odczyt odbędzie się w loka

przeczy tan iu  listu .
Zdziwiony d ‘E p in a y  nic już na 

to  nie odpowiedział i wszedł z li
stem  do hotelu, gdzie na  schodach 
spotkał p an a  Pastrin iego .

— Czy pan  już  w idziałeś człowie 
ka, k tó ry  przybył do pan a  z listem  
od hrabiego M orcefa? — zapy ta ł go 
spodarz z niepokojem .

— W idziałem  już  tego tajem ni
czego posłańca i lis t otrzym ałem . 
Proszę, każ mi pan podać światło.

Świeca zapalona znalazła się na
tychm iast.

L ist by ł nap isany  i podpisany 
w łasną ręką  Morcefa.' Zaś jego
treść  była taka:

„D rogi p rzy jacielu ! Gdy tylko 
lis t ten dojdzie do rąk  twoich, zech
ciej w ydobyć z m ej kasetk i czek. 
Z nim udaj się do Torliniego, k tó ry  
będzie napew no na balu u księcia 
Braeciano. Jeżeli mój k red y t je s t na 
m niejszą sumę, to dołóż ze swoich. 
J e s t  niezbędne, ażeby te były rai 
p rzesłane niezwłocznie.

Nie nalegam , lecz liczę w zupeł 
ności n a  ciebie, ja k  ty m ógłbyś w 
podobnym  wypadku, liczyć na 
mnie.

Twój p rzy jac ie l A lbert”.
Pod słowam i tym i był dopisek 

inną skreślony ręką, we włoskim 
języku:

„Jeżeli do godziny szóstej rano 
n ie otrzym am  czterech tysięcy pia

ła klubu ul. Warszawska nr. 22 iluin 10 
grudnia (wtorek) o goi-b. 7.30 wieczo
rem.

Wejście dla członków klubu i kola 
przyjaciół bezpłatno. Ze względu na 
ciekawe tematy odczytów zarząd klubu 
prosi o jaknajlicznicszy udział.

(s) Usiłowanie samobójstwa. W no
cy 9 b. m. zauważono na ulicy Dębliń
skiej, wijącą sic w bólach niewiastę, 
która, jak sic okazało, usiłowała pozba 
wić się życia i w tym celu połknęła 2 
pastylki s- limatn.

D's-p-’-rtke przewieziono w stanie, 
nie zagrażającym jej życiu, co-szpitala 
na Pekinie, gilzie ujawniono, że jest to 
Stefanja Dudziak, lat 17, z Sosnowca 
ul. Orla 10.

(s) Kronika policyjna. W ubiw łą 
niedzielą spisano w konisarjacie p. p. 
10 doniesień za tamowanie ruchu piesze 
go. 2 — za prowadzenie- handlu w yedzi 
nach zakazanych, 10 — za opilstwo i 2 
doniesienia za zakłóceńio, spokoju pu
blicznego.

nowe, objaśniane p r z e z  prelegentkę. 
Zastosow anie kina w szkole przy 
wykładach okazuje się pierwszo 
rzędnym środkiem  naukowym.

Po lekcjach odbyła się konfe 
rencia, zagajona przez p. staroslę 
Boxę. Referat na temat: ^Potrzeba
i foriny oświaty pozaszkolnej dla 
dorosiych« wygłosił r.feient sejm! 
kowy p. Chmielewski, drugi referat 
» 0  ogniskach oświniy« wygłosił p. 
Z y g m u n t ,  kierownik ogniska w 
Grodźcu.

Grodzieckie ognisko oświaty po 
zeszkolnej n .̂ 4 kursach ma 1£5 
słuchaczy, do św ietJcy należy 30 
osób; piękny chór prowadzi p Ber
ger.

W ubiegłym tygodniu otwarto 
dwie nowe świetlice w Rogoźniku i 
Siem onie prżv bardzo licznym u 
dziale włoścjańs.twa i robotników.

Z Bod z i nr,
(błZe sportu. W ubiegłą niedzielą 

„Policyjny E, S.“ Będzin gościł w 
Grodźcu,, gdzie rozegra! kok ńraśkie 
zawody piłkarskie z be aj aminkiem kl. 
„B“ drużyną K. S. .Selmy" z wyni
kiem 5 :1  ua korzyść „Policyjnego".

Zawody powyższe stały pod zupełną 
przewagą „Policyjnego" którego dru
żyna przedstawia b. dobry m aterial i 
rokuje na przyszłość wielkie nadziejo.

Dodać należy, że od większej kląski 
uchronił gospodarzy jedynie ich bram
karz p. Jeżewski, b. gracz „Vietorji" 
„A" kk klubu z S-.snowca, a z drugiej 
strony rozmokłe i błotniste boDko. n i'- 
nacłające sic w fym duiu do gry.

Z Czeiml/i.
(e) O lampy na ulicy UoTO—cj. Za 

uzyskanie zezwolenia od rr-’gis; rat u r.t. 
Czeladzi na przeprowadzenia kabla 
elektrycznego przez tereny miasta, 
tow. „Saturn" zobowiązała się do za To 
żenia 3-ch htmp elektrycznych na ulicy 
Borowej i bezpłatnego dostarczania do 
nich prądu.

Należy się spodziewać, żo nocne 
ciemności na ulicy Borowej wkrótce 
zostaną rozproszone światłem eiek-
tryeznem, gdyż tow. „Saturn" wobco 
rozpoczęcia robót p’*zy przeprowadza
niu kabla winno natychmiast przystą
pić do wykonania zaciągniętego zobo
wiązania wza-lcriem miasta i mieszkań
ców ul. Borowej.

(c) Za znęcanie sie m d kc~iein po- 
liejn pociągnęła do odpowiedzialności 
Piotra Mu eh oni a. Krzywa 23.

(c' Młodo :any .omater spirytusu w 
rekach policji. Wczoraj policja ujęła 
Tomasza Końezyka, lat 15. Rzeczna 21. 
który skradł pijanemu ślązakowi z kia 
szcai butelkę wódki. Skradziony spi
rytus Końezyk sprzedał swemu bratu 
Piotrowi. Sprawa młodociane:: ) z!o_ 
dzieją została przekazana do są ra.

strów , o godzinie siódm ej A lbert de 
M orcef nie będzie się już  nzajdow al 
w  liczbie żyjących.

L uig i W am pa”.
Nie było czasu do stracenia.
F ranciszek  pobiegł cło biurka, 

k tó re  otw orzył, następn ie  z kasę-ki 
w ydobył czek na sumę sześciu tysię 
cy pi astrów , lecz A lbert w ybrał po
łowę te j sumy, tak  że pozostało trzy  
tysi ące zaledwie.

D ‘E p in ay  m iał p rzy  sobie dw ieś
cie p iastrów  tylko. B rakow ało więc 
ośm iuset p iastrów .

Mógł w praw dzie d ‘E p in a y  łi*- 
czyć w  podobnym  w ypadku  na  
grzeczność Torloniego, lecz byłaby 
to sp raw a bardzo p rzykra... N a$le 
szczęśliwa m yśl przyszła m u do gło
wy.

P rzypom niał sobie hrabiego Mon 
te Christo. K aza ł na tychm iast po
prosić pana P astrin iego , a gdy  ten 
przyszedł, odezwał się do niego:

— D rogi panie  P a s tr in i. ja k  są 
dzisz, czy h rab ia  je s t  u siebie?

>— Je s t. Tylko co powrócił.
■— Może się jednak  położył?
•— B ardzo w ątpię.
— Zechciej więc zajść do niego z 

zapytaniem , czyby nie raczył m nie 
p rzy jąć?

P a n  P a s tr in i pobiegł n a ty ch 
m iast i po bardzo k ró tk ie j chw ili po 
wrócił z tern, że h rab ia  oczekuje.

e. d. n.
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Z D ą b ro w y .

(.di Klub im. m arszahra J . 1 ‘?9™{. 
Bkie;o. Dnia 12 t. 3. w czwartek w s a il  
S f v  m iejskiej odbędzie ną  ogolne ze
b ran i“ edonków klubu im. m a t e r i a  
J  Piłsudskiego Da którem  KOS*jEą p ; f  
rioswme pogadanki o m arszałku P ił
sudskim i o sporcie lia^e\a^ k u ? ’ rawa Ponadto omawiana będzie spi aws 
Bek-cji sconiczncj klubu

Z Z a w ie rc ia .

/ „\ prelim inarz budżetowy kasy ko*

a«enie rady nadzorczej kem unam ej 
Vfsv oszczędności powiatu zawierek.e- 
S  na którem  poza załatwieniem sze- 
regn spraw  bieżących, uchwalono wy
stanie do m inisterjum  skarbu z* po
średnictwem województwa o zezwołe- 
S f  na zaciąganie przez kase sammst- 
avch pożyczek na potrzeby rolnictwa, 
rzemiosła i drobnego przemysłu. . 
nadto przyjęto prelim inarz 
na rok 1930 zamykający s.q cy trą 
14G,8G8,57 zł.

Dotychczasowy, szybki roBwój k ^ y  
przypisać należy przedewszys.kiem ®- 
nergicznej działalności p. 8ta™s j  S '  
w&lskiego, przy energicznem 
działaniu zarządu w osobach, presera

Krwawa walka policji z banóyiajrh.
Likwidacja groźnej bandy rabusiów.

Policjant cudem uniknął śmierci -  1 bandyta zabiły, druji sam  sob ie w ym ierzył 
’ sprawiuhwośc.

d s i a ' a m u  z a r x a . u u  w  a w a ,  — * — j —  ,
». U. Erbego, sekretarza wydsmlu po- ^ y p j j i  zbliżającego

r. koweeo gradem  t a f

K rw aw e starc ie  po lic jan ta  a ban 
dvtam i miało m iejsce na drodze o- 
bok kopalni „Koszelew“ w Będzi- 
nic.

P osterunkow y S tan isław  Torba 
z I I I  kom isarja tu  p. p .w  Będzinie, 
pa tro lu jąc  w nocy swój rew ir, n a t
knął się n a  trzech podejrzanych  oso 
hmków, objuczonych ołbrzym iemi
pakunkam i.

N a widok sy lw etk i posterunko
wego, osobnicy zdążając w  k ierun 
ku daw nej kopalni „Lech“, p rzyspie
gzyli kroku.

_  g ió j! — krzyknął posterunko
wy — rep e tu jąc  broń. i

“ ,W tym  sam ym  momencie uciega 
jąey, jakby  na  komendę, rzucili się 
na  ziemie i k ry ją c  się za p akunka
mi, k tó re  ułożyli niby wał obronny, 

-...............  się posterun-

n iarzy , osaczono ich w  Porębie w 
domu n iejak ie j Józefy  K rzem ienio 
wsj.

T u  policja  stoczyła z bandytam i 
form alną walkę.

Jed en  z bandytów  40-ictui Ja n  
R ygalik  (D ąbrow a Górnicza, Legjo- 
nów 139), po kilkugodzinnej w yinia 
nie strzałów , poddał się w idząc, że 
ze w szystk ich  stron  je s t osaczony, 
d rugi zaś groźny bandy ta , m ając 
n iejedną zbrodnię n a  sum ieniu J a n  
Kolasa, sam  sobie w ym ierzył sp ra 
wiedliwość. Dozbawiaiąc się życia 
osta tn im  nabojem .

-yu,,- ; „• ’ -m  w
Sosnowcu liczne audy to rjum  p rzy 
słuchiwało się z niezw ykłem  zacie

kaw ieniem  przez k ilkugodzinny 
czas trw an ia  rozpraw y, k rew  w ży
łach m rożącym  epizodom  krw aw ej 
rozp raw y  z bandy tam i, ja k  rów nież 
nie m niej ciekaw ym  zeznaniom  po
sterunkow ego T orby, k tó ry  w yrw ał 
się śmierci.

N a ław ie oskarżonych^ zajęli 
m iejsca R ygalik  i Glen, k tó rych  w 
ka jdanach ’sprow adzono z będziń
skiego więzienia.

W  w yniku  kilkugodzinne] roz
p raw y  R ygalik  skazany został na 
pięć lat ciężkiego w ięzienia z pozba 
w ieniem  praw .

G lenia sąd  uniew innił,  ̂ wobec 
b raku  dostatecznych dowodów jego 
w iny.

i ó  ałowskiego. Dzięki weiąż wKr**t»_ 
i«cej akcji kredytowej kasa komunai- 
ka sysknje sobie coras wiąksse 
jva terenie powiatu i rokuje ja^ n a jh ^ - 
sas nadzieje na przyszłość.

(z) Samobójstwo aa  ulicy, W ^
dzielę na ulicy 3-go M n a  ohok w * r -  
ea kedojowego, Jan  Gałecką 
restau rac ji „Versal pozbawił B*V * 7 ‘ 
eia wystrzałem z rewolweru w 
skroń. Powody desperackiego k r e ta  
nieznane. Dochodzenia policyjne w to- 
ku.

(z) Niemiłe skutki an im p au  wi»»* 
wego. Policja pociągnęła do odpowis-
dzialnośei za aw antury  na  w
E':ewiorzu oraz za obrssą policjanta .. 
służbie, Romana B ro n ik o w sk ie j l J&- 
'ka Kotonia, mieszkańców & sw łw » .

(z) Kradzież masła. Icek Zi.barsteb* 
gę Szczekocin przywiózł do Zaw i«r«» 
?.a sprzedaż GO kg. masła, które jakiś 
spry tny  złodziej aszyk -zabrał m a » » -  
spostrzeżenie ze stojącej na rynku

(z) Ostrożnie z sublokatoram i. Jam - 
aa  B iała (ul. Szkolna 9) zameldowała 
policji o skradzeniu jej z zammnetaj 
ssały, z wyłam aniem  aamkn 43 act*, 
podejrzewając o czyn ten swego ąwbio- 
katora Józefa Dworaczka.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA,

Wara&sffa, 9. IŁ
W srs*w s doi. 8.90 

4-89
Lendyn 43 49*/,

5S.09l<,
^isdsil 1-25,33 
Pragn 26,421!.
Wtosfey 46.66 
Belgia 1S4.7Ó 
Sswaiseria 175,*6 
DoL W ar. f)f. tłbr. 5,90%
5% Poi. Dolarowe 66,75—67,?5—67,00 
$*(]. Poi. Kon wersy-na ri. 49.73 
■ty, Poi. inwestecvlna *!. 117,00-117,23 
4*/,% Ziemek. Kredvi. 47,50, — 47220 

Teśdsnłia.' niejednolita,
AKCJE

W arssew a, 9 12.
&snk Poisski 169,00- 168,50- 165,™
Bauk Zachodni 79,00—80,—
Bask spoi. zarobk. 73.50 
Cakisr 28,00-28,30 
W ,-Siei 70,30—71,— 
y ?op 40,03—4!,50-40.—
Modrsejów 17,30 
barowozy I i II smlsja 20,—
Redyki 28,10
3st«fishowis?c 22,60—22.—

T«pdsrj*}a: mocnleiara
OIEŁDA ZBOZOWA.

P o sn a h , § .12. 
Zfio  cena tranzok. 13 ten 25JM) 
twi9  ceiia or)eatec,-ina 26.25—26,73 
Paras'ea 66,60—58,60 
j^srmied przemiął. 23.00—26.— 
jęssmleń browar. 27,00—50,—
0 « i« s  21,00-25.— 
llirąby iytme 16.50—17,—
Osr^&y pszenne 18.00—19.—
'^ięka żytnia 70% 59,60 
Mąka pszenna fc&Żh 67,00—61.™

10.00—74,00 
Groch polny 68 ,-4 2 .—
G ro ch  V ikioria 42,00— -19,—
.Groch Poiglera 4 0 ,-4 7 ,—

Usposobienie słabe.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia

Dwie kule ran iły  po lic jan ta  w 
praw e ram ie.

D zielny posterunkow y, mimo 
smacznej przew agi i silnie k rw aw ią  
eyeh ran , w y trw ał n a  stanow isku, 
gęsto się ostrzeliw ując, a  o trzym aw  
ssy dalsze postrza ły  w szyję, bok i 
dłoń, w k tó re j trzym ał broń,_ przeło 
żył rew olw er do lewej ręki i strze
lał do bandytów  nadał.

Jed en  z nich w ydaw szy z siebie 
okrzyk i zw inąw szy się w  kiębek,
um ilk ł. .

Tym czasem  sytuacja^ bohaterskie 
posterunkow ego s taw ała  się coraz 
groźniejsza. Gdy pozostały m u już 
ledw ie dw a naboje, opuściły .go si
ły  z powodu upływ u krwi.

Torba upadł na  ziemię, kurczo
wo ściskając w  dłoni rewolwer.

Spostrzegłszy to bandyci, dosko- 
ezyii do niego, w ydarli m u broń z rę 
ki, a  jedenf se zbirów strzelił jesz
cze doń dw ukrotnie, eeiując w gło
wę.

S traszne  chw ile przeżyw ał po
sterunkow y, widząc iż dob ija ją  go, 
n ie s trac ił bowiem zupełnie p rzy
tomności, Z rezygnacją  w yczekiw ał 
śmierci nie m ogąc się ruszyć, z po
wodu zupełnego osłabienia człon
ków.

Słysząc osta tn i huk  strsa łu , zen*aioł. . . .
Bandyci zbiegli, pozostawiając 

es, miejscu część niesionego łupu.
Wkrót<;e fx>tem na m iejsce k rw a 

wego zajścia z jaw ił się pa tro l poli
cyjny, k tó ry  zaopiekował się poste
runkow ym  Torbą. O statn ie s trza ły  
do bezbronnego na szczęście chybi
ły.

Posterunkow y Torba żył, aczkol 
wiek s tan  i eg?) był bardzo groźny.

N atychm iast przewieziono go do 
szpitala , gdzie udzielono m u p ierw  
szej pomocy.

W  m iejscu, gdzie bandyci ostrze 
Ii w ali się, znaleziono Skostniałego 
tru p a  jednego z bandytów  -którego 
cełnym -strzałem  położył Torba..

Zwłoki zastrzelonego zfcója za
bezpieczono w kostnicy i stw ierdso 
so  logo identyczność.

B y  to  w ielokrotnie k a ran y  zło* 
dziej i  b andy ta  S tan isław  K osałka, 
m ieszkaniec D ąbrow y Górniczej 
(N arutow icza 74).

Porzucone pakunki zaw ierały  a r  
ty  kuły  spożywcze i różne towary* 
pochodzące s w łam ania, dokonane
go te j nocy w sklepie stowarzyszeń 
s ia  spożywców w Strzyżew icach, 
k tó ry  doszczętnie ograbiono,

Za zbiegłym i bandytam i zarzą
dzono n a ty  chmia-i to w y  pościg. Pod  
czas obław y z udziałem  okolicznych 
posterunków  policji, u jęto  30-letn.ie 
go Ju lja n a  Glenia, m ieszkańca Goło 
noga (Koi. D ziew iąty), karanego 
już za bandytyzm  6-letniem cięż
ki em więzieniem , jako podejrzane- 

;o o współudział w usiłow aniu za- 
ó jstw a jx>r?i Torby.

N astępnie idąc po śladach zbrod

Rada miejska w Czeladzi.
Na wstępie ostatniego pos^e 

cizenia radv miejskiej m. Cze.adz! 
przyjęto umowę zaw artą^  pomiędzy 
m agistratem, a inż. Czyżem w 
sprawie pomiarów miasta, kom iary 
mają być wykonane w ciągu 4 ch 
lat, kosztem około 100 000 zl. Do 
ustalenia granic posiadłości m iasta 
będzie powołana specjalna komisja

Z kolei przystąpiono do spraw y 
upoważnienia zarządu n ra s ta  do 
wydania firmie W einzieher dalszych 
weksli za budowę ul. Bytomskiej 1 
ikdz^ńskiei.

' Rada miała upoważnić zarząd 
do wymiany weksli na sumę 55 
tysięcy zł., zaś resztę weksli na 
sumę około 60 tysięcy zł. m iał za 
płacić sejmik, jako równoważnik za 
część robót, do których był obo
wiązany przy budowie wymienio
nych ulic.

Ostateczne załatwienie spraw y 
odłożono do czasu porozumienia 
się z seimikiem tj. do wtorku 10 
bm. Poczem upoważniono zarząd 
m iasta do zaciągnięcia krótkoter
minowej pożyczki w kwocie 50000 
z l  z  polskiego banku kom un-Inego 
w W arszawie. Dalej bez dvskusii 
uchwalono wprow adzić przymus 
dokształcania zaw odow ego m łodzie
ży od 14 do 18 lat, zatrudnionej w 
zakładach przemysłowych i hnndio- 
wych na terenie m iasta C zeladzi

PSa wykonania obowiązku naucza
nia zawodowego powołano kormsję 
w składzie 7 osób. Jako przedsta 
wicieli rady mieiskiei w komDji wv 
bratvo na członków’ Q. Sadcw s^.4 
go ! na zastępcę J Spyrzyńsk.ego. 
Uchwalono również, aby zarząd 
m iasta zwrócił się do starostw a o 
przedłużenie godzin handlu w cza
sie przedświątecznym począwszy od 
14 bm. do godz. 9 wieczorem, a  w' 
o sta tn ią  niedzielę przedświąteczną 
zezwoliło na otwarcie sklepów od 
godz. 1 po  poł. do godz. 6 wlecz.

Na wniosek radnych, burm istrz 
przyrzekł: usunąć cuchnące błoto z 
uliczki obok apteki, polecić kasiero 
wi m agistratu przyjmowanie podat
ku sejmikowego, aby m ieszkańcy 
nie bvli zmuszeni jeździć do B ędzi
na celem zapłacenia go, przedłużyć 
w port edziałki ubój byd;a do godz. 
8 wieczorem, oraz wystąpić do elek- 
trowni o potanienie prądu elektrycz 
nego i usunięcie przjćrn onego świat 
ła, oraz migawek świetlnych ■ o 
czem niejednokrotnie pisaliśmy.

Następne posiedzenie rady m iej
skiej odbędzie się dzisiaj o  godz. 
6 wieczorem. Na porządku dzien
nym dokonanie ostatecznego p o 
działu kosztu budowy ulicy Bytom- 
skiej i Będzińskiej pomiędzy mias 
to i sejmik.

Gość nieznany w sypblni pant Jadwigi.
Krótka drzem ka pokrzyżow ała mu planv

P o powrocie z- kina Jadwiga 
Soczyńska (W arszawa, Zielna 15) 
zasiała

d rzw i m ie s z k a n ia
uchylone.

W eszła ostrożnie, zapaliła św ia
tło.

W pierwszym pokoju nikogo nie 
bvło, w drugim ujrzała obcego mąż* 
esyzuę. Leżał na łóżku,

o tu lo n y  k o łd rą  
I głośno chrapał.

Nie zwlekając, pani ' Soczyńska 
zawróciła, zbiegła na parter i z a 
alarmowała dozorcę, p. _W alentego 
EMeńesyka, który co tchu' 

z a m k n ą ł b ram ę .
Gdy następnie p. Walenty wraz 

z  lokatorką udali się na §órę, obcy 
mężczyzna wciąż jeszcze spoczy
wał na tern samem miejscu,
— N o, da li, w y ia ż  p a ta ła c h u  1 —- 
przemówił dozorca.

Odpowiedziało mu chrapanie.
Wezwany policjant wyciągnął 

draba z łóżka i bez ceremcnji z re 
widował mu kieszenie. Znalazł 

d w a n a śc ie  w y trychów  
na kółku, latarkę elektryczną i sk ła
daną piłkę do wycinania fdongow.

Poza tern w pobliżu łóżka zna 
lezlono pustą

b m etkę p o  w ódce .

W urzędzie śledczym wyszło na 
jaw, że ujęty łotrzyk był wielokrot
nie karany. O dsiadyw ał więzieni® 
JaHo Marian Malinowski, Antoni 
W iśniewski i Jan K ośm ińsu. Które 
x tych nazwisk jesł prawdziwe — 
dotychczas niewiadomo.

Nie ulega wątpliwości, żę z ło 
dziej

z a m ie rz a ł  o k r a ś ć

mieszkanie p. Soczvrtskiei. Plany 
pokrzyżow ała mu wódka oraz łóż
ko, do którego poczuł nag łą  syna* 
paiję.

D L A C Z E G O
k r ó t k im  czas ie  s ię  r o z p o w s z e c h n ić .

r* 9 A T IP I? CS ia 8!l delikatne, ciec* 
.1 .M .r ! kie, mocne i ^eczyw si*  

cie urzędowo wypróbowane, an.yaeptyc* 
nie soreoarow "ne

l ^ j  PHEZSRWATYWV f i a a J .
Każ.i yd.- aiąey o swe zdrowie, używa i żą
da ty  ko PREZEKWATYW ,PR1MER0S*,



Sir, 6 Nt 324-

Jalc wy pSądał upiir z Dusseldorfu
Znany splrytysta nienrecki podał dokładny rysopis 

tajemniczego zbrodniarza.
Tajemnica upiora z Dusseldorfu 

ciągle jeszcze ciąży
zmorą dręczącą 

nad nieszczęsnem miastem, które 
tou musi dostarczać coraz to no- 
iwych ofiar. Najtęższe umysły de- 
tyk  wis tyczne głowią się nad rozwią 
zaniem mrocznej zagadki, lecz — na 
razie na próżno! Co kilka dni zja- 
iwia się wiadomość o „definityw- 
nem“ ujęciu zbrodniarza, aby naza
jutrz zostać zdementowaną.

Nic więc dziwnego, że wobec ta
kiego stanu rzeczy znaleźli się lu
dzie, którzy usiłują odkryć, zbrodnia 
rza drogą

spirytyzmu.
Donieśliśmy już o owym spirytyś- 
cie hiszpańskim, który uwiadomił 
prasę, iż duchy wskazywały mu 
miejsce pobytu upiora. Oto miał on 
przebywać w pewnym budynku, ó~ 
aległym od Dusseldorfu o 3 kilo
metry. Oczywiste, iż zbrodniarza 
tam nie znaleziono...

Obecnie olbrzymią sensację w 
■Niemczech wywołało oświadczenie 
znanego spirytysty monachijskie
go, Augusta Neusa, który podał do
kładny rysopis niesamowitego zło
czyńcy — rysopis, bardzo się różnią 
cy od wszelkich dotychczasowych 
informaeyj i relaeyj.

Oto. co pisze Neuss:
Oćdawna interesowałem się ta

jemnicą upiora z Diiseldorfu i posta 
powiłem ją  wyświetlić przy pomo
cy

bezpośredniego porozumienia się 
z którąś z ofiar mordercy — na se
ansie spirytystycznym. Wybór mój 
padł na 22-letnią Luizę Albemaan. 
Drzy współudziale mego medjum p. 
Fritzi Eli er, przez szereg dni wzy- 
,walem Luizę, aby się zjawiła. Wresz 
cie prośbie mej stało się zadość.

Było to wieczorem we czwartek. 
[Około godziny 8 nastąpiła zupełna 

lewitacja stolika.
Zacząłem zadawać pytania, a med
jum głosem, zupełnie zmienionym— 
głosem, w którym brzmiało jakieś

tchnienie zaświatów — poczęło opo 
wiadać... Podało swoje imię i na
zwisko, oraz datę zamordowania, a 
okoliczności swej tragicznej śmier
ci przedstawiło w następujący spo
sób:

7 listopada szła Luiza, młoda i 
przystojna dziewczyna do swej ciot 
ki, zamieszkałej w pobliżu Luden- 
bergu. W pewnym momencie zauwa 
żyła, że

ktoś idzie za nią.
Zmartwiała z przerażenia — przed 
oczyma jej duszy zjawiło się wid
mo śmierci. Ale gdy się odwróciła, 
ujrzała młodego, bardzo przystojne
go i eleganckiego mężczyznę, przy
zwoicie ubranego i mogącego liczyć 
około lat 30. Wygląd nieznajomego 
uspokoił ją całkowicie, to też nie 
przyspieszając kroku, szła dalej. Po 
chwili mężczyzna się z nią zrównał 
i przystąpił do niej.

Był to
silny brunet,

o niezwykłej bladej twarzy, jakby 
pozbawionej zupełnie krwi, o silnie 
wysuniętej szczęce dolnej. Niesły
chane wrażenie wywarły na niej 

oczy nieznajomego.
Gdy spojrzała nań, strasznie się jej 
zrobiło od tych oczu zimnych, nieu
błaganych. Chciała uciec, lecz nie • 
mogła. Pot okrył jej skronie, zimno 
tych oczu poszło aż w duszę... Męż
czyzna rzucił się na nią... Z jękiem 
przerażenia poczuła, że się gdzieś 
stacza, pada, że niema pod nią grun 
tu, przed nią żadnej drogi, tylko 

czarna otchłań 
bezdenna, bez kresu, bez światła —* 
śmierć...

Tyle opowiedziała zamordowana 
dziewczyna, a raczej — medjum p. 
Fritzi Eller. Należy bowiem przy
puścić z bardzo wielkiem prawdopo 
dobieństwem, że cała ta dramatycz
na scena zjawiła się

w umyśle p. Eller, 
której jednak nie można odmówić 
sporej dozy wyobraźni...

K I N O

„8 i® o r s”
Dąbrowa 8ćm.,
uLSulrsskieso 8.

Wielka sensacja świata z  człow iekiem  o  zimnej 
krwi, HARRY PEELEM , w filmie p. t.

„Ludzie bez oblicza"
Wkrótce „G rzeszn ica, b e z  g r z e c h u “.

DROiSNc O G ŁO SZEN IA .

Kupno i aprseaai

NA GW IAZDKĘ 6 FOTOGRAF J I  a r 
tystycznie wykonane od z Z. 6.— w za
kładzie M ichała Steimaszczyka—Sosno 
.wiec. O rła 4. P rzystanek tram w ajowy
ul. Żeromskiego.______ _________ _____

«.a i Na raiyi
Otomany, kozetki i ma
terace najlepiej zamó
wić w Zakładzie Tapl- 
cerskim , Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska ‘23.

DO" sprzedania dom m urowany o czte
rech ubikacjach. Ząbkowice, W łady
sław Szlak przy kościele.

SPRZEDAM kozetko otomanę. Sosno, 
wiec, K ołłątaja  10 oficyna I I  piętro.

§P§§| Nauka 1 wychowanie.

Z.H. 9/29
ODROCZENIE WYPŁAT.

Przewodniczący W ydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 
zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 
1927 roku o zapobieganiu upadłości (D. U. Nr. 8 z r. 1928) pcz. 20) ogłasza, że na 
dzień 27 grudnia 1929 roku godzina 10 rano, w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 
Wydział Handlowy, wyznaczona została rozprawa w spraw ie odroezenia w ypłat 
Wolfowi Percikowi, zamieszkałemu w Sosnowcu, ul. Modrzejowska Nr. S na prze
ciąg trzech miesięcy, na k tórą to  rozprawę mogą przybyć wierzyciele w celu u- 
dziolenia Sądowi wyjaśnień.

Sosnowiec, dnia 7 grudnia 1929 r.
Przewodnia sąey S ek re tan

D. Przewłocki F. Miller

Q € 8 o a g o g « » 9 o a o s & s b 3  o s o s o b o s s o s C '  „ o  ̂ a o d « N i o j

F U T R A ! Największa w Zagłębiu F U T R A ! I
S K Ł A D Y  F U T E R  |

8
3
n

L. Goldstein i Tenenberg
» BĘDZI N,  S O S N O W I E C ,
¥ ul. Kołłątaja 14, i-sze pfątro. 3-go H§|a 19 (vis a vis dworca gł.)

Telefon Nr. 140, Telefon Nr. 344.
*3 POLECAJĄ: futra damskie ! męskie, kołnierze, etole ! t. p. oraz różne 
A 'skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze,
i-j WYKONYWUjĄ wc własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres 
^ kuśnierstwa wchodzącą.

|  — U rzęd n ik o m  u lg a  w  sp ła c ie , —

is r  Wielka tania przedświąteczna wyprzedaż - w  |
w  sk lep ia  gglasjtaryitiym  %

<3.KU  U MER, Sosnowiec, Targowa 12 f
Telefon 5-40. — —  Telefon 5-40. |
POLECA: Parasole-ki, torebki damskie, portfele, pończochy, skar- £
petki, rękawiczki, chusteczki, bieliznę damską i męską, oraz wel- 

£  niane swetry, kostjumy, kamizelki, pulowery, trykotaże i t  p. ♦
|  Kupujący otrzymuje siSsspodzianki. J

SPRZEDAM sklepik spożywczy. W ia
domość Sosnowiec, „Expres Zagłębia".
BILARD kręgielkowy do sprzedania, 
cena 350 złotych. Wiadomość: Dąbrowa 
Legjonów 89, Cieluch.
OKAZYJNIE DO "SPRZEDANIA AU- 
TO DZIECINNE, WIADOMOŚĆ „EX 
PRES ZAGŁĘBIA" SOSNOWIEC.

60 ZŁOTYCH wynosi opłata za kurs 
szoferski na „Zawodowych K ursach 
Szoferów" założonych w roku 1924 przy 
, K lubie Automobilowym" w Sosnowcu 
ulica Swobodna 7 oficyna prawa. Ilość 
kandydatów ograniczona, lekcje rano i 
wieczór.

ZAW IADOMIENIE. W Dąbrowie Gór 
niczej, przy ul. Sienkiewicza Nr. 29 
przyjm owane są zapisy uczennic do 
nauki k ro ju  nowoczesnego i szycia u. 
brań damskich dziecięcych i modelo
wania. Nauka odbywa się według sy
stemu P atron  Express Profesora K ro
ju  Paryskiej Akademji K. Lewańskie- 
go. Zapisy będą przyjm owane od godz. 
9 — 1 od 2 — 7, to jest od dnia 9 grud
nia do 12 grudnia włącznie. Ilość 
m iejsc ograniczona. Cena reklamowa. 
Kończące naukę zdają egzamin i otrzy 
mu ją  świadectwa. ściśle według po
wyższego przyjm owane są zapisy u- 
czcnnic w Strzemieszycach przy ul. 
W arszawskiej (obok kina miejscowe
go) w lokalu p. Brandys.

POTRZEBNA inteligentna panienka 
do dwojga sześcioletnich dzieci. Zna
jomość haftu  pożądana. Wiadomość, 
Modrzejowska 41 I  p. w miejscu.
POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń
czywszy najlepsze K ursy  Samochodo
we In i. Kleber Sosnowice, nl. W ar
szawska 22. Inż. Kleber i Studencki 
Królewska H uta, ul. Katowicka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześciocylin- 
drowe samochody. Praw o jazdy zapow 
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i
nowe spłaty ratam i, po ukończeniu 
kursu.
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. P rzy własnych w ar
sztatach. Praw o jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. K urs 150 
zł„ p łatny w ratach. Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach.
W A K U JE  posada, solidnego i uczci, 
wego pracow nika biurowego ze znajo
mością księgowości, kaucja pożądana. 
O ferty kierować do piekarni m echani
cznej w Czeladzi.
POTRZEBA dwuch zdolnych pracowni 
ków fryzjerskich. Dąbrowa, 3-go M aja
16. Franciszek Maj._________________
KORZYSTNE POSADY. Panie posia
dające kilkołetn ią praktykę krawiecką 
poszukiwane na stanow iska ze stałem 
miesięcznem uposażeniem. Zgłaszać 
się Sosnowiec ul. Dęblińska 7, tel. 1-33
I I  p. front. ________________ _____
POTRZEBNA dziewczynka do rozno
szenia gazet. Zgłaszać się do filji „Ex- 
presu Zagłęb ia" w Czeladzi. Rynek 8. 
POTRZEBNY- zdolny kucharz do re
stauracji. Zgłoszenia do adm inistracji
pod „K ucharz".______________________
POTRZEBNA bufetowa lub ekspedjen- 
tka do bufetu I I  klasy w Sosnowcu. 
POTRZEBNY subjekt fryzjerski, So.
snowiec R ybna 6.____________________
DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, za j
m ując się sprzedażą artykułów  dzien
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi
ce. Górny Śląsk. Skr. Poczt. 44. Na por-
to znaczek załączyć.__________ _
POSZU K U JĘ panów na poważne sta
nowiska, gw arancja wymagana. Zgło
szenia osobiste w godz. od 9 — 1 od 3 
do 7 S ek re ta rja t Naczelnego Inspekto. 
ra  na  Rzeczpospolitą Polską D yrekcji 
P a tro n  Express Sosnowiec, ul. Dębliń
ska 7, tel. 1.33 I I  p. front.

P rzeczytaj: N apisz!

Otrzymasz bezpłatnie!
Wielki ilustrow any cenniic ca rok 1930 za
wierający wiele najnowszych w yna!azków 
i nie zbo .inycu przedmiotów w aidym  do
mu, jak  radjo, enfony, gramofony, maszyny 
do szyeia, zegary, platery i t. n. rzeczy. 
W szy-tkie na°zc i" v irv  sp rzed a jm y  na 
w arunkach •->„ a - -  ■>, r i ua

dln młer- 
Z w ra c s ^  s ic  -»•> n  ■■

D/T. „EMO" N. Ukon. ńLfóś-wa,
Z ie l n a  l i ,  t e . .  t 2 ’.-5S.

RETUSŻERKA zdolna i pracowita 
obejmie posadę od zaraz. Zgłoszenia 
do filji ..Expresu Zagłębia" Bęcki
pod . . R e t n s z e r k a " . _______
PO 1 KZEBNY chłopiec na prastyK ę fry • - 
jerską, Sosnowiec, Florjaftska 33, Korbela.

L O K A

SOLIDNY, dobrze sytuowany kaw aler 
poszukuje pokoju umeblowanego lub 
nie, w śródmieściu, względnie m edale, 
ko śródmieścia, z osobnem wejściem. 
Łaskawe zgłoszenia do adm inistracji 
„Exprc-sn" pod , Zaraz".

Ęgj§|§§ /g u b io n e dokumenty.
TYLEC Ja n  zgubił książkę kasy cho
rych wydaną w Sosnowcu, k artę  tożsa
mości i zaświadczenie chodzenia po to
rach kolejowych wydane przez Depot
w Sosnowcu.   _
K ALICK I A ntoni zgubił książkę wuj, 
skową wydaną przez P. K. U. Śoaao-
wiec.  _ _ _ _ _ _ _ _
ZOMMER Edward zgubił książeczkę 
węjskową wydaną przez P. K. U. So-
snowieo.   __ ______
FRANCISZEK SZYMAŃSKI zgubił 
książeczkę kasy chorych wydaną pr^ez 
kopalnie Porąbka w Zagórzu. 
LECYBIŁ Jan  zgubił dowód osobisty 
wystawiony 12. 8. 29 r. m agistra t So
snowiec nr. 1013 dowodu.
JÓZEF Kutennacho zgubił pozwolenie 
na broń, wydane przez starostwo Bę
dzińskie Nr. 357432, Nr. floweru kal. 6.

SKRADZIONO książeczkę wojskową 
na imię Bolesława Kozła wydaną przez
P. K. U. Sosnowiec.________________ _
JA  Gołda F ryszer jestem  praw ą wła
ścicielką domu w Modrzejowie, przy 
ulicy H enryka Nr. 15 i ja  tylko mam 
prawo do wynajm owania lokali i od
bierania komornego za nie, n ik t inny. 
OSTRZEŻENIE! Ostrzegam przed na. 
byciem domu od Franciszki Suchoń 
położonego pray ulicy Robotniczej Nr. 
11, znajdującego sit; na gruncie T-wa 
Sosnowieckiego ponieważ dom ten 
jest obciążony aresztem w sumie 2099 
zł. prz.iZ Komornika Sądowego I I  rewi 
ru  w Sosnowcu z ty tu łu  przypadającoj 
mi należności od Franciszki Suchoń.

M arja Strzeineeka.

W y d aw ca :  Helena Druk. »E xpres Z ea ieb ia*  S osnow iec , ul. T ea lra iaa  1. lei 4 94


